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J an Rzędowski urodził się 
27 maja 1923 r. w Strad­
licach koło Kazimierzy 

Wielkiej w rodzinie nauczy­
cielskiej. Tuż przed wybu­
chem wojny ukończył gimna­
zjum w Krakowie, a w czasie 
okupacji Wydział Mierniczy 
otwartej tam Szkoły Technicz­
nej Górniczo-Hutniczo-Mier­
niczej. W kwietniu 1945  r. 
został powołany do Wojska 
Polskiego i skierowany do Ofi­
cerskiej Szkoły Broni Pancer­
nej w Modlinie, którą opuścił 
w stopniu chorążego. Po de­
mobilizacji studiował na Wy­
dziale Geodezji Politechniki 
Warszawskiej, gdzie na po­
czątku 1948 r. uzyskał dyplom 
magistra inżyniera geodety.

Pracę zawodową podjął jesz­
cze przed zakończeniem stu­
diów. Od jesieni 1947 r. pra­
cował w Głównym Urzędzie 
Pomiarów Kraju – najpierw 
w Wydziale Siatek Kartogra­
ficznych, następnie w Refe­
racie Map Topograficznych, 
wreszcie na stanowisku kie­
rownika Rysowni Map Szcze­
gółowych. W związku z reorga­
nizacją GUPK w 1950 r. został 
przeniesiony do nowo utwo­
rzonego Państwowego Przed­
siębiorstwa Fotogrametrii 
i Kartografii, a wiosną 1952 r. 
do Warszawskiego Okręgowe­
go Przedsiębiorstwa Kartogra­
ficznego, gdzie po kilku miesią­
cach objął funkcję kierownika. 
W końcu tegoż roku, po połą­
czeniu WOPK z utworzonym 
rok wcześniej Państwowym 
Przedsiębiorstwem Wydaw­
nictw Kartograficznych, został 
dyrektorem PPWK w wieku za­
ledwie 29 lat.

Równocześnie przez po­
nad 4 lata (1947-1951) był asy­
stentem, a następnie starszym 
asystentem na Wydziale Geo­
dezji PW. W końcu jednak zre­
zygnował z pracy na uczelni.

Jan Rzędowski (1923-2020)
W słoneczne lutowe południe rodzina i dawni podwładni pożegnali na Cmen­
tarzu Ewangelicko-Augsburskim w Warszawie mgr. inż. Jana Rzędowskiego. 
Były dyrektor Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych 
zmarł w podwarszawskich Palmirach 24 stycznia 2020 r. w wieku 96 lat.

N a stanowisku dyrektora 
PPWK mgr inż. Jan Rzę­
dowski pozostawał nie­

przerwanie 31 lat – do końca 
listopada 1983 r., co było swe­
go rodzaju ewenementem nie 
tylko w naszej branży. Cie­
szył się bowiem pełnym za­
ufaniem władz resortowych, 
które doceniały jego zaanga­
żowanie i oddanie sprawom 
przedsiębiorstwa. To przy 
jego istotnym udziale szyb­
ko nastąpiło organizacyjne 
i ekonomiczne okrzepnięcie 
PPWK. Jemu także w dużym 
stopniu zawdzięczało przed­
siębiorstwo systematyczny 
rozwój swojej specyficznej 
i zróżnicowanej działalności 
wydawniczej. Obejmowała 
ona opracowywanie i pub­
likowanie atlasów i map na 
potrzeby szkolnictwa i do 
użytku powszechnego oraz 
fachowej literatury z zakresu 
geodezji i kartografii.

Sprawnie kierował ponad 
300-osobową załogą, mimo 
licznych przeszkód i kłopo­
tów, których nie brakowało 
zwłaszcza w pierwszych la­
tach działania i na początku 
lat osiemdziesiątych. Trosz­
czył się przy tym o kondycję 
finansową przedsiębiorstwa, 
co odbijało się na wysokości 
płac pracowników. Świadec­
twem angażowania się w roz­
wiązywanie różnych proble­
mów powierzonej mu firmy są 
przygotowywane przez niego 
obszerne sprawozdania, pub­
likowane z okazji kolejnych 
jubileuszy PPWK.

M imo licznych obowiąz­
ków w macierzystym 
przedsiębiorstwie, dy­

rektor Jan Rzędowski znajdo­
wał czas na pełnienie kilku 
ważnych funkcji poza PPWK. 
Przez 25 lat był członkiem Ko­
mitetu ds. Kartografii Ogólnej, 

a przez 9 lat – wiceprzewod­
niczącym Rady Geodezyjnej 
i Kartograficznej przy preze­
sie GUGiK. Jego zasługą by­
ło powołanie wspólnie przez 
PPWK i Polskie Towarzystwo 
Geograficzne kwartalnika po­
pularnonaukowego pt. „Pol­
ski Przegląd Kartograficz­
ny”, w którym od początku 
był zastępcą przewodniczą­
cego Komitetu Redakcyjnego 
i członkiem redakcji, a w la­
tach 1982-1984 redaktorem na­
czelnym. W latach 1972-1984 
był członkiem Komisji Karto­
graficznej PTG i współorgani­
zatorem jej dwóch ogólnopol­
skich konferencji.

S zczególną uwagę warto 
zwrócić na aktywność 
Zmarłego na forum mię­

dzynarodowym. Już w 1958 r. 
uczestniczył w spotkaniu 
przedstawicieli firm karto­
graficznych z siedmiu krajów 
w Chicago, na którym dysku­
towano o powołaniu Między­
narodowej Asocjacji Kartogra­
ficznej. Był także członkiem 
polskiej delegacji, która na 
II Zgromadzeniu MAK w Lon­
dynie w 1964 r. złożyła wnio­
sek o przyjęcie naszego kraju 
do tej organizacji, a później 
uczestniczył w jej kolejnych 
konferencjach w Amsterda­
mie (1967), Stresie (Włochy, 
1970) i Madrycie (1974). Od 
1976 r. był członkiem Komite­
tu ds. Międzynarodowej Aso­
cjacji Kartograficznej przy 
Instytucie Geodezji i Karto­
grafii, a w latach 1978-1982 
członkiem Komitetu Organi­
zacyjnego XI Międzynarodo­
wej Konferencji Kartograficz­
nej w Warszawie.

O docenieniu przez władze 
zasług dyrektora Jana 
Rzędowskiego świadczą 

nadane mu liczne odznacze­

nia państwowe, m.in. Złoty 
Krzyż Zasługi (1955), Krzyż 
Kawalerski (1969) i Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodze­
nia Polski (1982) oraz jeszcze 
liczniejsze odznaczenia re­
sortowe, w tym złota odzna­
ka „Za Zasługi w Dziedzinie 
Geodezji i Kartografii” (1960), 
Medal Edukacji Narodowej 
(1970) i odznaka „Zasłużony 
Działacz Kultury” (1976).

Po przejściu na emerytu­
rę działał społecznie w War­
szawskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej w dzielnicy Żoliborz 
oraz przez kilkanaście lat ja­
ko ławnik w wydziale karnym 
Sądu Rejonowego dla m.st. 
Warszawy. Mimo upływu lat 
zachował dobrą kondycję, 
a gdy w 2000 r. powstał Od­
dział Kartograficzny Polskie­
go Towarzystwa Geograficz­
nego, został jego członkiem 
i prawie do końca życia utrzy­
mywał kontakty ze stołeczny­
mi kartografami. Od 2001 r. 
był również członkiem po­
wołanego dwa lata wcześniej 
Stowarzyszenia Kartografów 
Polskich.

Geodeta z wykształcenia, 
całe życie zawodowe związał 
z kartografią, wnosząc w jej 
rozwój w naszym kraju istot­
ny wkład, tym bardziej godny 
podkreślenia, jeśli weźmie­
my pod uwagę okoliczności, 
w jakich przyszło mu pełnić 
tak ważne i odpowiedzialne 
funkcje.

Jerzy Ostrowski
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